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NOWY RODZAJ NAWOZU UŻYWANY WE FRANCJI 

POD NAZW ISKIEM  

MJrat.
Kiedyż właściwiej  mamy  wyszukiwać  ś rodki  użyźni eni a  naszćj  zie­

mi,  jak w obecnym czasie,  kiedy kazden czuć powin ien  niższość naszego 
ro lnictwa,  kiedy nasze odda lon e  od  fo lwa rków g run tu  i wy j a łowione ,  

nie  nag radza j ą  nam p racy  i s tarania  oko ło  siebie,  kiedy nasza ludność  
zag rożona  jes t  n i edos t a tk iem i ztąd różnemi  t owarzyszącemi  jćj k l ę ­
skami .

Po t r zeba  jest  ma tką  p rzemysłu,  bo pot rzeba  pobudza  duszę  do my­
ślenia,  dodoje  jćj mocy i h a r t u  do p racowan ia ,  doświadczen i a  znies ie­

nia r óżnych  s t ra t  i p rzec iwności ,  i tą tylko ko le j ą  dochodzi  się do p o ­

myślnych wypad ków .
D łu g o  myś la ł em jakiby u tworzyć  rodzaj  n aw oz u  silny w małej  o- 

bjętości ,  żeby można  odległ e o d  fo lwarku g run t a ,  nie j uż  użyźnić,  ale 

przyna jmnie j  zasilić na j eden  lub  dwa  pos i ewy,  i tym dodać  bodźca  do 
si lniejszej wege tac j i  i obf i tszego fo r mowan ia  się z iarna.

Dziś,  k iedy mi się zdaje,  iż już j e s t em  u celu mo ich  poszuk iwań ,  
na jp r zód  p rzeds t awiam sza no w n ym  obywate lom ro ln ikom,  teks t  f r a n c u ­
ski D um asa . "

, , Is tota sp r z ed a w an a  po d  nazwi sk i em u ra tu ,  jest  mięszaniną  r ó ­
żnych części gipsu i uryny.  U r a t  po wysuszeniu uciera się na  pro szek  i 

p r z ech ow u je  bez pr zys tępu  wilgoci.  Na zapytanie  czyli lepiej używać 
uryny świeżej ,  lub tej k tó ra  już  przeszła  mniejszy lub większy s t op i eń  

zgnil izny; odpowiedz iećby  można,  że z apa t ru j ąc  się na zwyczaj  p o w s z e ­
chny,  używaćby  t rzeba uryny przegni łej .

Ale tak tutaj jak i w  wielu mnych  razach p r ak tyka  W błąd w p r o ­
w adz i ć  może,  bo powyższy sposób  uży tkowan ia  nie polega na zasadach 

pew ny ch .
W i a d  o n o  żo węg lan amm on j i  u tw orz on y  przez f ermentac j ą  u r y ­

ny jest  sol ą  ba rdzo  lotną;  w  sku tek  więc tego pierwias tek  najdziel ­

niejszy,  najużyteczniej szy dla  r oś l inności  prżez p r z ec ho w y wa n ie  zbyt  
d luge  tćjże uryny rozprasza  się i ginie.  Dla zrozumieni a  o ile z p o w y ż ­

szego p r zesądu ,  r o ln i c two  st raty ponosi ,  p rzypomnić  sobie  tylko trzeba,  
że każdy k i l og ram amm on j i  u latniający się, r ó w n a  się s t rac ie  6 0  ki lo­
g r a m ó w  zboża,  i że k i l og ramem uryny wydać  można  k i l ogram pszenicy.

W  każdym więc p r zypadku  należy ustalić ammo n ją  do d a j ąc  do u- 
ryny gipsu,  s i a rkanu  żelaza,  lub też posypuj ąc  ziemię temi istotami; wte­

dy tworzy się s i a rkan  ammonj i  nie niknący tak jak węglan,  a j ed nak  r ó ­
wnie  dzielny.  P od ług  niektórych gospodarzy  lepiej jes t  używać u ryny 

świeżej przyzwoic i e rozc i eńczonć j  wodą;  radzić  tego j ednak  zhyt śmia ło  
nie można.

J a  u siebie tak p r e p a r o w a ć  będę  urat ,  oddaję  na te wsz ys t ką  u 
rvnę  końską ,  i mam już w stajni  przy u r ząd zon ym ści eku w k o p a n ą  pod 
po d łogę  kadź,  gdzie wszystka tiry na zbiera  się i nic jćj  się nie psuj e.

Gips sp r o w a dz a m  zawsze  z Szańca  pod  Buskiem,  gdzie jes t  wy-  

bornć j  kondycj i  ko rzec  kosztuje złp. 2; ale że sprowadzeni e  o mil 13,  
chociaż na Kielce szosą,  jes t  kosz towne ,  zwłaszcza że do u ra tu  dużo gi­
psu po t rzeba,  z amierzam t ak ow y  robić  sobi e w domu,  wedle p rzepi su  
p. L eb ru n  chemika  belgi jskiego,  k tó r en  był umieszczony w k o r e s pon den ­

cie hand lowym Nr. 34  w r. 1 8 5 0  i ten jes t  nas tępujący.

F abrykow anie sztucznego  g ip su .

W  wielu okol icach nie można  użyć gipsu jako  naw ozu  dla odda l e ­
nia i ko sz tów  t r ansp o r t u .  P a n  Le b r un  chemik w  Belgji podaje  na s t ę ­

pny przepis  r ob i en ia  sz tucznego gipsu,  k tó r en  ma być rów n ie  sku t e cz ­

ny j ak  na tu r a lny  a ła twy i tani  do  f abrykowania .

Do  100 fun tów w a p n a  na  proszek u t ł uczonego i po wie t r zem zla- 
so w a n e g o  doda j e  się 10  fun. surowć j  siarki ,  r ówn ież  na p ro szek  ut ł u-  
czonćj ,  k tó r ą  t rzeba dob rze  z wapnem poraięszać. P o  ki lku dni ach mas -  

sa fa traci żół tą  ba rw ę  a nab i er a  białśj ;  natenczas  t r zeba  j ą  lekko k r o ­
pić wod ą ,  a tak wys t awiona  na działanie powiet rza ,  przez wciągani e w  
siebie kwaso rodu  i wilgoci  tworzy  się z niej gips tego s amego  j ak  na tu ­
ralny składu.  Massa  ta p ie rwotn i e  100 funtów ważąca ,  pod ług  d o ś w i a d ­

czeń p L eb ru n  nabi er a  wagi  133  fun.

P an  J ac qu em ar t  ag ro n om  francuzki  robi ł  spos t rzeżeni a tyczące się 

soli amonjaka lnych  używanych  j ako  nawóz.  U ra t  j e s t  s i a rczanem amónj i  
co do niego tylko j ego zdanie  objawiam.  Doświadczeni e  p. J a c q u e m a r t  

co do siarczanu amouj i  rozcieńczonego w o d ą ,  nie przyt aczam bo tb p e ­
wno  żaden z n a s z y c h  r o ln ików j ako  zbyt  uciąż l iwe nie spr awdzałby-

C o  do użycia w postaci  r ozproszkownne j ,  sam tylko ura t  użyty 

na łąki  wyd n ł  d o b r e  skutki;  zaś na pola sam u ra t  rozsiany nie wyd a ł  
w idocznych  skutków,  lecz pomięszany z z asadzonym amori ią ba rdzo  do ­

bre  pokazał  rezul tata.
O tóż  ja do mego  p u d r e t u  na odległe pola pod  żyta lub j arzyny u -  

żyję o d c h o d ó w  owczych rozp ro szkow anych  ura tu i popiołu.  Chociaż na
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małej wiosce spodziewam się go zrobić 20 0  korcy; najprzód uzbieram 
sobie 150 korcy odchodów owczych,  w lecie szczególniej,  kiedy konie  
żywią się zieloną koniczyną bardzo wiele będzie uryny; siarka w W a r ­
szawie w składzie chemicznym, kosztuje 2 gro- fun t ,  wapno mam o trzy 
mile, mogę przeto bardzo wiele uratu robić; popioły są miejcowym p r o ­
duktem i nigdy się tem ziemi nie przesyci.  Zdaje mi się że kiedy tego 
pudre tu  zasieję na zagon cztero-skibowy ćwierć jednę powinny być ży­
ta bardzo bujne-

Tćj jesieni zasiałem cztery korce pszenicy na roli dobrćj  ale jednak 
lekkiej, gdzie 8 lat nawozu nie było na sztucznych nawozach tego składu.

Na jednę dosis:

Dziesięć korcy odchodów owczych częścią urynowanych,  częścią 
nie kośei mielonych 138 fun. do jednych takich porcji ,  dawałem kości 
w  stanie surowym, do drugich rozcieńczone kwasem siarczanym. Jeden 
korzec gipsu palonego i mielonego jeden korzec popiciu.  Zrobi łem ta­
kich porcji cztery i siałem jednę ćwierć na zagon cztero-skibowy stajo- 
wy. Pszenica bardzo pięknie i bujnie powschodziła,  a jaki będzie sprzęt  
da Bóg doczekać,  doniosę szanownym gospodarzom.

Teraz tylko proszę panów przysposabiajmy nawozy sztuczne,  d o ­
świadczajmy ich, udzielajmy sobie nasze spostrzeżenia,  a niewą tp l iwe 
natrafimy na skład dobry,  tani i łatwy pudretów,  któremi nasze pola o- 
dleglejsze zasilać będziemy.

Pisałem w Bedlnie dnia 18 listopada 1853 r.

Jacek Wolski.

O G N O J A C H

W  Z N A C Z E N I U  N A W O Z Ó W .

§ IV. Odchody ludzkie.

(D a ls z y  c iąg) .

Jacques Bujault  podaje następujący stosunek gnoju do paszy s ta ,  
jennćj ,  włącznie z podściołem:

. • , i i .■ i  ' A ' - : - ; ;  '■

100 części co do wagi słomy dają 200  takichże części 
100 sianą 200
100  ziemniak. 100
1 0 0  paszy ziel. 100

Następuje wyszczególnienie niektórych Wypadków otrzymanych 
przez Schwerca  co do stosunku gnoju tw .,rzące'go gię sklltkiem paszy

zielonej i paszy suchćj,  sprzątniętych z jednego hektaru.  Jeśli liczby przy­
toczone nie mają wartości bezwygiędnćj,  zawsze są nader  wielkiej wa­
gi, jak skoro niewątpliwym Czynią wpływ,  jaki wywiera rodzaj paszy na 
mierzwę.
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T allica  sprzętu  z 1 hektaru  ^ 3  9 1 6 7  mórg) paszy zielone) i suchej.
jako  le i gnoju z  m ój powstającego, według Sclw erza .

C ię ż a r  p a s z y I lo ś ć gno ju
i s ł o m y w  s tan ie z a w i e r a j ą c e g o

z ie lo n y n |  s u c h y m 7 5 % w o d y

j W ozów
* k i log ra . k i logra . kilogra. o 9 0 0  kil

1 7 %  cen
h

Kapusta k a l a r e p a .............................................. 35  0 0 0 7 ,700 13,415 1 4 ,9 0
Kartof le  .................................................................. 2 7 ,0 0 0 . ' ,5 6 0 1 3 , 2 3 0 1 4 , 7 0  i
L ucerna ........................................ 2 6 ,2 0 0 5 ,5 0 4 9 ,0 9 7 10 ,1 0
Kolnik . , ................................. 5 0 ,0 0 0 / 5 ,0 0 0 8 ,7 5 0 9 ,72
K oniczyna ........................................ 2 3 ,0 0 () 4 ,9 1 8 8 ,2 7 0 9 ,1 8
M a r c h e w ............................................... 3 5 ,0 0 0 4 ,5 5 0 7 ,9 6 2 8 ,8 4
K i i  kuru d za (.Mais) . . . . M . 4 ,5 0 0 7 ,8 7 5 8 ,7 5
Ć w i k ł a ................................................................... ’3 6 ,0 0 0 4 ,3 2 0 7 ,5 6 0 8 ,4 0
Zyto  .........................................................................

11 lił 3 ,5 0 0 7 ,0 0 0 7 ,77
O r k i s z ........................................................... 19 ,000 3 9 90 6 ,9 8 2 7 ,75
Z b o ż e  i o r k i s z .................................

»* . 3 ,3 0 0 6 ,6 0 0 7 ,3
i K z e p a k  ............................................... 3,0.00 5 ,2 5 0 5 ,8 3

O w i e s .............................................. Ił 3 ,0 0 0 5 ,2 5 0 5 ,8 3
T r a w a ................................................................... 13 ,0 0 0 2 ,7 9 3 4 ,8 8 8 5 ,4 3

li b o b ..................................................... ..........  . . . j. 2 ,5 0 0 4 ,625 5 ,1 3
! G roch z w y k a ..................................................... u 2 ,5 0 0 4 ,6 2 5 5 ,13
| j  J ę c z m i e ń ............................................................ , , 2 .2 0 0 3 ,8 5 0 4 ,2 7

W ei5ługdoświadczeń Błocka stosunek gnoju do paszy użytej wyno­
si co do wagi:

u wolu 0.42
u konia 0 .42
u owcy 0.4Q
Z  faktów w praktyce najdokładniej  uważanych,  można wnosić:  1) 

że wół  zwyczajny z 4 0 0 0  kilogramów wydaje 50  do 60  kwintalów me­
trycznych gnoju.

2) że tę sarnę ilość gnoju dać mogą 1 ' / ,  konia albo 10 do 15
owiec.

< m ' i  tł ; 1 : ■' 1
Jesh pasza wywiera wpływ wielki na jakość gnoju,  niemniśj wiel­

ki na nią Wywiera :akże stan, w jakim się inwenjarz znajduje.  Krowy 
dojne Iv.'o cielne dają gnój mniej azotowy,  niż woły robocze i to bardzo 
naturalnie;  związki bowiem azotowe pokarmu obracane zostają w  tym 
razie na rozwijanie się zalęgu, na tworzenie się mleka. Z tych samych 
powodów jak to Boussingault uważał,  odchody cieląt, źrebiąt,  jagniąt  L 
w ogóle wszystkich młodych zwierząt ,  przy równych zresztą okoliczno­
ściach, stanowią nawóz roniśj w azot bogaty, niż odchody zwierząt  do ­
rosłych.

ROZDZIAŁ TRZECI.
O naturze podściolu zwierzęcego.

Natura podściołu jaki zwierzęta otrzymują,  wpływa także ze swej 
strony na jakość gnoju,  który ztąd wypływa.  I nie inaczej być tćż może 
bo nie wszystka słoma powstaje z tych samych części chemicznych,  jak 
to widocznie okazały rozbiory nader  ciekawe chemika niemieckiego 
Sprengela i w najnowszych czasach pp. Boussigaul t  i Payen.



Odp ad k i  r o ś l i nne  tóm lepsze są na podściół ,  im więcój  t ka n ka  ich 
j es t  gębczas t a ,  dz iu rk owa ta  i łacniej  na s i ąkaj ąca  cieczami o d c ho dó w ,  a 
j ako  nawozy tóm silnićj i skuteczniej  działają,  im więcój z awie r a j ą  w s o ­
b ie  zw iązków azo towych  i soli.

Lecz w życiu p raktyczne ra  nie od dop i e ro  co wymien ionych  wzglę­
d ó w  zależy powsze chn i e  wybór  podśc iołu .  P rawie  wszędzie  używają  na 
ten cel samój tylko s ł omy zbożowej .  Budowa  jej  wy dr ąż o na  i r u rk ow a t a ,  

k tó r a  o wiele przyczynia się do ch łoni eni a  cieczy,  robi  j ą  n i eosz aco wa-  
n ą  w tym względzie,  da je  zresztą  pos ł anie  dla zwierzą t  miękkie,  p r zy ­
jemno  i p r ze d  z imnem zabezp ieczaj ące .  Lecz uboga w azot  i sole a l ka ­
liczne niższe zajmuje miejsce od  g ro ch o w in  i w  ogóle  od łodyg,  od n ó g  
i liści wszystkich roś l in  s t r ą czkow ych  i krzyżowych,  k tó rych  zwykle nie 
używają  na podściół ,  a k tó r eby  gno jom udzielały naj l epszych własności .

Celem możności  ocen ien ia  war tośc i  względnie do podśc io łu  i n a ­
wozu,  Sp renge l  r oze b r a ł  chemiczni e  12 ga tunków s łomy  i taki im na -

ył po r ząd ek  co do s t opn ia  war tości :
1. S łoma  r zepa ko wa , 7. S łoma  g rochowa ,
2 w ykowa , 8. jęczmienna ,
3 t a t a rczana , 9. p szenne ,
4. b obo w a , 10. Żytna,
5. soczewicy, 11 . ku ku r uzo wa ,
6. p ro so wa , 12. owsiana .
Następuj ący zaś  s t o sunek  zachodzi  między niemi co do materj i  z ao r -  

ganicznych i soli,  j akie  w 100  częściach zawiera j ą :

M aterji organ. So li.
a r zepak ow a 9 6 , 1 2 7 3 ,8 73 .
wy ko wa 9 4 ,8 0 9 5 ,1 01 .
t a t a r czana 6 9 ,7 9 7 3 ,203 .
bo b o w a 9 6 , 9 7 9 3 ,1 21 .
soczewicy 9 6 . 1 0 1 3 , 89 9 .
p r o s o w a 9 5 , 1 4 5 4 , 8 5 5 .
g ro c h o w a 9 5 , 0 2 9 4 ,9 7 1 .
j ę czmienna 9 4 , 7 5 6 5 ;24 4 .
p szenna 9 6 , 4 8 2 3 ,5 18 .
Żytna 9 7 , 2 0 7 2 ,793 .
k uk u r uz ow a 9 6 , 0 1 5 3 ,9 85 .
ows iana 9 4 , 2 6 6 5,734.

(D alszy ciąg nastąpi).

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 

ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A.  Ogólne uw agi nad  wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 
domowych.

(D a l s z y  c iąg ) .

Odęcie czyli wzdęcie.

Od de c h  t r udny ,  k rótki ,  bojaźl iwy,  w ś r ó d  gw a ł t o w n e g o  r o zp r ze '  
trzeniania nozdrzy;  gęba go rąca ,  pe łna  flegmy i piany; odęcie  w p r z ec i ą ­

gu jednej  godzir iyczęsto dochodzi  do t ego  s topnia ,  że zw ier zęc iu  wSzv- 
stkie z ewnę t r zne  części  ostygną,  t. j .  u t racą  na tur a lne  ciepło i s t aną  się 
zupełni e zimne;  t rzęs ienie  c a łego  ciała,  us t awiczne  śl inienie się, ch w ia ­
nie się na nogach:  drepceri ie,  stękanie; —  biedne  zwierzę t a w końcu  

z t r udnośc i ą  już na nogach u t r zymać  się nie mogą,  nareszcie pada  ą i zdy ­
chają  albo przez uduszeni e  się, albo przez pęknięc ie  żołądka .

Najpie rw sze  ś rodk i ,  k tó rych  użyć należy,  są: założy się bydlęciu 
w pysk k aw a ł  kręgl aka ,  a lbo po w rz ą s ł o  naksz ta ł t  uzdy, tak iż będzie 
zmuszone us t awiczn ie  żuć i w y p y c h a  z żołądka powiet r ze .  Środek  ten 
atoli r z adko  kiedy wys ta r cza .  K ł ad ą  także  w pysk kawa ł  s t ar ego sera; 
między 10 a 15 minut  zrobi  się w nim o twór .  Uży wa j ą  0 raz według  
wielkości  zwierzęcia  dwie,  trzy i cztery łyżki salmjaku,  da ne g o , w  pó ł  

kwar ty  cieplćj  wody,  co się powta rza  z kćzdym kw adransem;  albo też 
dają  co k w ad ra ns  ćwie rć  kw ar ty  (kwa te rkę )  gorzałki ,  albo tyleż dob reg o  
octu,  albo łyżkę  n iegaszonego wapna  z mlekiem, albo 2 luty potażu,  a l ­
bo tóż 2 luty myd ła  z letnią wodą .  Dalćj  Używają tćż co godzinę I łut  

ska lnego  oleju w  kwa te r ce  gorzałki ;  albo biorą  ćwierć  funta tytuniu p o ­
d łego  ga tunku ,  zlewają go pó łk w aK ą  gorzałki ,  zatyka ją  tę mięszninę 
w butelce korki em i kłócą ją  począ tkowo  po kilka razy na dzień,  czem 
starsza jes t  taka uijęszanina,  tem sku t eczn i ć j sz«. Bydlęciu wyros ł emu  
daje  się z mój kwaterkę ,  a m łodszemu  mnićj  s t o sun kow o  Można  po t em 

nim się zacznie dawać  paszę zieloną,  go tow ać  w ćwierc i  funt a oleju ter ­
pen tyn ow ego  j ednę  lub dwie  łyżki,  kwiatus i arkowego  ( t reści )  dopóty ,  
popóki  się k w ia t  nie stopi ,  ustawicznie ,  w czasie go towania  żelaznym 

patyczkiem mięszając;  a gdy mięszanina owa  nieco przes tygła ,  dodać  
jeszcze do  tego ćwier ć  funta siemianego oleju,  ziać to wszys tko  do bu- 
telki, dob rze  za k o rk o w ać  i z acho wa ć  na p r zypadek  takiego odęcia .  Bie­

rze się z tego na sztukę bydła  4  do 6 łyżek,  a daje  się z pół  kwar ty św ię ­
tego mleka wp ro sU o d  k rowy.  Dawszy  bydlęciu j eden  z powyższyeh  

Ś rodków,  t r zeba  je  p ro w a d z a ć  aby biegało,  zlać z imną w odą ,  aż się t rząść 
będzie;  wydobyć zapiekły  gnój  r ę k ą  z kiszki od ch od ow ć j ,  b rzuch mocno  
t r zeć  wiechci ami ,  a nakori iec dać enemę .  Gdyby  z powy ższ yc h  ś r o d ­
ków żadeu nie miał  być skntećzny i cho rob a  s t awa ł a  się coraz  niebez­
pieczniejszą;  tedy t r zeba  użyć tokara.  O  5 cali od b iodry,  a szerokości  

płaskićj ręki  od ostatniego żeb ra  uważy się d og od ne  miejsce w słabiznie 
i zatknie w nie t oka r ,  k ie rując go  k u  przedni ej  nodze.  K t o  zaś nie ma  
t r okara ,  niech użyje do tego kończys t ago  noża.  a po t ćm w r a nę  n iech  za­
tknie jaką rnrkę ,  k tó r ąby  powie t r ze  wychodzić  uiogło.  Nie pot r zebą  z r e ­
sztą w wynalezieniu s t o sownego  miejsca dla zatknięcia  t oka ra  być tak 
bardzo  bojaźl iwym (lękliwym),  a lbowiem żo ł ąd ek  p ie rwszy,  t o rb ą  zw a­
ny, dość  głęboko po  lewym boku  bydlęcia  się opuszcza a o sob l iwie  przy 
odęciu.

Opadatenie lub wypądnienie macicy.
J e s t  skutkiem albo ciężkiego porody  albo n iezgrabnej  przy nim p o ­

mocy.  Ustawić  k ro w ę  t y b m  wyżćj jak przodk iem zmoczyć c ienką,  lnia­
ną  chus t ę w letniem mleku lub oleju,  ob w in ą ć  nią r ękę  i łagodnie  w y­
tłoczyć macicę n a p o w r ó t  na swoje  miejsce.  Jeżeli pot r zpba  obmyć j ą  naj ­
pierw w letnim rołeku i odjąć  od niej miejsce ( ł oż \sko ) .  T rzeba  potóm 
codziennie  po  4 lub 6 razy dawać  sp ry cow an ie  z od w ar u  6 ł ó t ów  ko ry  
dębowej  we  3 kwar tach  wody,  do czego po  przecedzeniu doda ją  2  łuty 
a łunu,  a części  r odne  opasać  po tćj operacj i  pa se m  naumyślni e ku t emu  

celowi  zrobionym.  Gdy zaś p rzypadek  t en  powta rza  się po każdem ocie-
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eniu,  radzić tylko można ,  aby p oz ln ć  się takiej krowy,  a najlepiej u t u ­

czyć ją i spr zedać  na mięso.
Biegunka u cieląt.

Biegunka u cieląt pows ta j e  zazwyczaj  z kwaśnego  lub t łustego 
mleka,  z cugu z nag łego przejścia  od jednćj  paszy do drugiej)  ze zbyt 
z imnego napo ju  i t. d. Przyczyny więc  najpi e rw oddal iwszy,  d ać  cielęciu 
codz iennie  muski  z upa lone j  mąki  z kmink i em i z mlekiem, a zwyczajnie  
dawane  mu  mleko t rochę  od go to w ać  i w od ą  roz tworzyć .  Gdyby się c h o ­
roba  pogorszyć  miała,  na tenczas  umięszawszy 2 łuty r a b a r b a r ow e  gop ro -  
szku z kwar t ą  gorzałki ,  us tawić przez 24  godzin na miejscu ciepłem; 

dać  cielęciu co r ano  i co wieczór  po dwie łyżki s t ołowe.
Drugi  ś rodek  j e s t  ten:  1 łut  kredy,  2 łuty inąki bobowe j  i 3  łuty 

j a ł owcowych powide ł ,  u rob ione  na trzy pigułki ,  daje się codz i enn ie  c ie ­
lęciu po jednej .  Takż e  pr ażą p r a w dz i w ą  małą  soczewicę  w piecyku od 
kawy ,  dopók i  nie będzie b runa tn a ,  poczerń u t ł uczoną  lub umieloną j ak  
najmielej ,  dają cielęciu z r ana  i na w ieczór  jako proszek po pół  łyżki 

s tołowej .
Biegunka u  dorosłegod była.

Gdy się zaczyna da wa ć  paszę zieloną lub wypędzać  bydło na p a ­
s twisko,  nic to nie znaczy choć  tez laksować będzie;  ale gdy bydlę d o ­
s tanie laksy w innym czasie i gdy od niej  mocno  zbiedni eje ,  tedy dać 
ch o r em u  dzienni e po 3 lub 4 łyżki z w o dą  nas t ępującego proszku:  2  ł u ­
ty a łunu,  6  ł u tów r iębowćj  kory,  6 łutów p i o ł u n u ,  6 ł u tów  dzięgla i 6 
łu tów korzeni a  l a t a rkowego .  Wszys tko  to należycie u suszyć  i u t łuc na 
proszek.  Można  też obok tego użyć od w ar u  z rumianku albo w ie r zbo -  

wego I ścia do szprycowai i ia  ( enemy) .

M oczenie krwią.

'h początkiem odchodzi  mocz bez bólu i tylko ma ło  zacze rw ien io ­

ny,  późnie j  atoli staje się c iemno-czerwony,  odchodzi  tylko kroplami  

w ś ró d  ok ropne j  boleści i stękania zwierzęcia.  I n n e  znaki  tćj cho roby  są: 
smu tne  wejrzenie  i cała  pos t awa  bydlęcia,  wielkie p r agn ien i e ,  brak  c h ę ­
ci d o j e d z e n i a ,  nstanie żucie dzięgny,  powłóczys ty  i chwiej ący  się bieg 
w  zadzie,  antknienie  mleka ,  z imne nogi,  uszy i rogi,  c iepło w okolicy n e ­

rek,  drażl iwość tychże p rzeciw wszelki emu ciśnieniu,  zapieczenie i s t ę ­
kani e  przy kobczeniu.  Jeżel i  p r zypadn ie  b i egunka to jeszcze gorzćj .  Do 
uleczenia tej cho roby  na s t ępu j ących  ś rodk ów  użyć można.  Dać bydlęciu 
t rzy razy na dzień po poł  pó łk w a te rk a  ( ’/<6 kwar ty)  a t r amen tu ,  lub dać 

ug o t ow an yc h  w 1 i pó ł  kw arc i e  piwa,  do b rze  omaszczonego  t łuszczem, 
so sn ow ych  i olszowych pączków (pąkowia) ,  k tór e wy studzić i p r z ec e ­
dzić należy; a lbo też odgo towa ć  we  wodzie  bzowej  kory i dać z tego o- 
dwa ru  po ' / t kwa rty  rano,  w po łudn i e  i na  w ieczór  na letnio.

Odcisk od jarzm a.
Jeżel i  z odciśnieni a pows t a ł a  r żną ,  t rzeba nap rzód  dać zwierzęciu 

wypoczni cn i e  a po t ćm wymyć r anę  co dzień  po kilka razy w o d ą o ł o w c o -  
wą .  W  gorszym razie w ziąść  2 łć ty  ek s t rak tu  o ło w co w ego ,  cztery łóty 

wyskoku (spi rytusu)  ka m fo ro w eg o ,  1 kw ar t ę  wody,  zniięszać to p o s p o ­
łu  a maczając  w tćm lniane płaty,  p r zykł adać  co dwie  godziny świeże  

na  ranę.  Gdyby się zaś wrzody u tworzyć  miały,  więc je  na sm ar ow ać

mas ł em lub olejem, a po tem j e  pr zekł eć  jeżpli są  miękkie t. j. ob r an e .  
R op ę  wycisnąć ,  a r anę  wymyć  letnią w o d ą  i zmoczyć essencj ią mi rry  i 
alosem,  w r ó w ny ch  częściach wziętych.

( D alszy ciąg nastąpi)

Średnie ceny żyw nośc i na targach W arszaw y  i Pragi.
Dnia 4 (16) grudnia 1853 r.

Od 
rs.jk on. rs.

D o
kon. i rs.

Od
kop. rs.

Do
kop.

Zy t a  -ze tw ert .............. 9 —  1 Słotny p u d ..................... - 1 4 ‘/ 3 —

Pszenicy 11 1 9 7 . Siana fura 1-konna . . 2 7 0 5 /O
(irociiu polnego . . . . 1 0 / 6 5 i „ ,, 2-konna . . 5 17 V* 11 —

,, cukrow ego  . . 12 16 (Słomy fura z w y cz . i 5 0 a 85
P a s o l i ................................ 12 4 2 * (Drzewa sosri. sążeń . . s 65 — —
G r y k i ............................. (i 7 5 3 7 _ 4 7 —
Jęczmienia . 7 11 | ,, średni ...................... 31 — 3 6 '  —
O w s a ................................. 4 21 0 4 3 0 —
Mąki pszen. przedniej . 13 8 2 |Ciele ................................. 3 17

,, ordynarnej . . . . 11 8 5 (Baran ................................. — — —
,. ź' tnej pytlowej . 1 0 3 7 Wieprz d o b r y ............... 16 24 —
„  g t ,  c z a n e j .............. 10 6 8 „ ś r e d n i .............. 1 0 —

16 71 9 __ 11 —

gryczanej zw. . 13 4 7 Masła p u d ...................... 7160 —
„ d r o b n e j ............... 20 6 9 Słoniny ............................ 5 20 — —
„  jęczm. perf. . . 25 3 4 Kartofli czetwert . . . . 4 18 — —

ordyn. . 10 43 Okowity wiadro . . . 4 5 — —
- Siana p u d ......................... - 33 i Szumówki wiadro . . . 2 43 — —

Sprowldzo-io w dnii 16 grudnia r. ł>, z Cesarstwa Rossyjskiegn przez tutej­
szych kuoców: w o łó w  sztuk 461, z różnych miejsc Królestwa 141, oirółem w o łó w  
sztuk 602, wieprzy 550, c ie ląt722, Waranów — - z tych zakupili rzeźnicy tutej­
si na konsumcję mieszkańców: w o łó w  sztuk 435, wieprzy 421 cielęta wszystkie

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dniał 1 (23)  grudnia 1853 roku ZADAJĄ DAJĄ

Us.# j kop. Rs. kop

1. W E X L E.
— ' — — ---

Berlin 100 talarów r-"' «*» * ^ ^ ............................. 93 — 92 70
Gdansk 100 talarów . . Sttr fi) I  . 2 M.............................. — _ — —
Hamburg 300 b. m. k. ■> . . ,5 . 2 ) 1 ............................... 140 10 — —
Londyn 1 fnnt steri. ■< 3.M ............................. 6 16k — —
Moskwa 100 rub. sr. . . . .  1 11........................ — __ 99 50
Petersburg 100 rub sr. . I M .............................. — 99 50
Paryż 300 franków . . 74 40 — —
Wiedeń 150 zlr. . . . . . Z - . .  2 VI. . , , 81 45 — —
W roclaw 100 talarów . . . . .  2 VI......................... — — —

2 .  M 0  > E T V.
PóJ-lmperjaly . . . 5 15 — —
Holenderskie dukaty n o w e ............................................................. — —

3. P A P I E U Y.
Obligi Skarbowe 4 - p r o c za 100 rs. opróci  kuuonu . 86 58 __ —
Listy zastawne b ia łe ,  drugiego okresu (oprócz kuponu)

za 1 0 zł . 14 70 __ —
Obligacje Udziałowe na 300 z f ....................................................... — —

Serie w y l o s o w a n e .............................. v  — — — —
Obligacje cząstkow e na 500 zł. oprocz kuponu —- __ —
Certyfikaty Banku lit. A na 300 z ł ..................................... — __ — —
D owody Kora. Centr. Likwid. za 100 zt. . . . - - — —

Waitość Kuponu od Listów zastaw nych  kop. !/*.

U Drukarni J. l inger.— Wolno drukować.—  W Warszawie dnia 11 (23)  grudnia 1853 r.— Cenzor, F ,  Sobieszczański.


